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Wiadomości zagraniczne.
R  o < s y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 14. (36.) Lu tego . 
P rzez  Reskrypt Cesarski z. dn . 27. Stycznia 

b. r. mianowany Kawalerem orderu  św. Stani* 
sława agiej klassy, Rzeczywisty Radzca Stanu 
Chalczyński.

Ukaz Cesarski do Rządzącego Senatu.
D n. 9. Stycznia b. r. „U kazem  danym do 

Rządz. Senatu w dniu 3 2 . Lipca 1832 r . , usta* 
nowiony tu był oddzielny komitet pod nazwa­
niem Syberyjskiego. Polecono mu było, szcze- 
gółowie rozstrząsać tak ogólne jak i częściowe 
projekta, dążące do urządzeniaSyberyi, przed­
stawiać zdania swoje Nam bezpóśrednio , i 
wskazywać Głównym w Syberyi Zarządom spo­
sób w jaki mają być uskutecznione tak rozmaite 
ustawy dla tego kraju wydane w r. 1822, jak i 
późniejsze przez Nas zatwierdzane postanowie­
n ia ;  w tym celu Generał Gubernatorowie gy. 
beryi odebrali rozkazy iżby się wprost z S y ­
beryjskim Komitetem komunikował, i przezeń 
N am  zdawali sprawę, Ministerstwom zaś za­
lecono, iżby do tego komitetu wnosiły wszy­
stkie zagadnienia, tyczące się nowego u rzą ­
dzenia Syberyi. N a  takich zasadach, komitet 
ten istnąl pod bezpośrednią wiedzą Naszą do­
tąd ,  i działał stosownie do Naszych decyzyj. 
D z iś ,  kiedy już główny cel jego by tu , to jest

przyprowadzenie Organizacyi i Ustaw z roku 
1812 do zupełnego skutku, osiągnionym zo ­
stał, uznaliśmy za dogodną, interesa w n im  
toczące się poddać pod ogólny porządek po­
działu interesów Państwa, 1 wskutek tego roz­
kazujemy : i )  Komitet Syberyjski zamknąć, — 
2) Archiwa i wszelkie o Syberyi podaniaw nim  
znajdujące się oddać do kancelaryi Komitetu 
Ministrów. —  3) Wszelkie projekta i zagadnie­
n ia ,  jakie dotąd wchodziły do Komitetu Sybe­
ryjskiego, wnosić na przyszłość do Rady P ań ­
stwa i Komitetu Ministrów, co do którego na* 
leży."

Przez Ukaz Cesarski do Kontoru D w oru , 
z dn, 6. b. m. otrzym ują, na własną prośbę u- 
wolnienie: Wielki Ochmistrz D w oru hrabia 
Kutajsow, od urzędu Prezesa Kantoru inten- 
dentury D w oru ,  z zachowaniem stopnia W .  
Ochmistrza i Rzeczywisty Radzca Stanu Szczer- 
b in in ,  od urzędu V ice -Prezesa tegoż Kantoru 
i od obowiązków Ochmistrza Dworu — tegoż 
d n ia ,  mianowicie: Wielki Koniuszy Dworu, 
xiąźę Bazyli Dołgorukoj sprawującym obowią- 
zki Prezesa, a członek Cesarskiego Gabinetu, 
Rzecz. Radzca Stanu Sieniawin, V ice  Prezesa 
tegoż K antoru  — tegoż dnia, Mistrz O brzę­
dó w , Rzecz R. Stanu W siewołoźskoj m iano­
wany członkiem Gabinetu*

Z  liczby dw óch , wybranych przez szlachtę 
gubernii Mohylewskiej Kandydatów do urzę-
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d u  Marszalka gubern i j ' a lnego ,  N .  Cesa rz  J m ć  
w dn .  28. S tycznia b.  r. r aczy ł na  tym urzęd z ie  
za twie rdz ić  Radzc ę  S tanu  H oły ńsk ie go ,

U kaz Rządzącego  Senatu  r .  D epartam entu ,
D.  14. Stycznia P,  Mini ster  Sprawiedl iwości ,  

W skutek odezwy P.  O b e r - P r o k u r o r a  Naj św,  
R z ąd z .  S y n o d u ,  przedstawiał  Komite towi  P P ,  
Mini s t rów o uw ięz io n y m w klasztorze Ja n i e  
K o ło m e ns k o j ,  sy n ie  zakrys tyana ,  za p o p e ł n io ­
n e  w wieku lat 13, zabójs two własnej  matki ,  i 
który z n o w u  dopuśc i ł  się n a g a n n y c h  czynów 
i złego pos tępowania .  N a  źurna le  Komi te tu ,  
N .  Cesarz  J m ć  raczył  napi sać nas tępn ą  decy .  
z y ą :  „ P o d o b n e g o  rodza ju  ludzie mają być 
zawsze skazywani  na for t ecznych aresztantów.«

D n .  i .  L u te g o .  P .  Mini ster  Spraw W e w n ę ­
t rznych don tos ł  Rz.  S en a t o wi ,  źe p r zedawanie  
p r zez  osoby p rywatne  prornessów na obl igacye 
pożyczek  Po l sk ich ,  zwróci ło na się od  n ie ja­
k iego  czasu uwagę  Rządu ,  Skutkiem tego,  r spo- 
w o d u  ozna jmione j  m u  p r zez  Ministra Skarbu 
woli  Monarsze j  względem obmyślenia  ś rodków 
ku  za p ob ie że n iu  takowej  p rzedaźy,  o n ,  M i n i ­
s t e r ,  po sk om uni kow an iu  się z Mini st r em Skar­
b u ,  przedstawiał  Komi te towi P P .  Mini s t rów 
o środkach zab ro n ie n ia  w Rossyi  przedaźy p r y ­
wa tnych  prornessów.  N .  Cesarz Jmć ,  na zda- 
m e  K o m i t e t u ,  r aczył  rozkazać co nas tępu je !  
g d y  p rzedawanie  p rywatnych  prornessów u z n a ­
n e  już zostało za p rawdziwą  lo te ryą ,  i od  za- 
kaz u  ich w Rossyi ucz yn io no  j edyn ie  ze szcze­
gó lny ch  w zg lądów  wyjątek dla prornessów Ran-  
ku Polskiego na obl igacye t ameczn yc h  p o ż y ­
czek,  przeto ogłosić powszechn ie  p rzez Ukazy  
Rz ądz .  S e n a t u ,  źe  przedaż prornessów pry wat ­
n y c h  na ob ligacye pożyczek pol skich,  r ów ni e  
jak i wszelkich innych  na jakiekolwiek loterye 
aa r ęc z eń ,  prócz p o m ie n io n y c h  wyżej  p romes-  
sdw B a n k u  Po l s k ie go ,  zostaje za b r o n io n ą  i 
w inn i  u l eg ną  k a r o m ,  u s t a n o w io n y m  na  prze- 
dających bez upow aż n ie n i a  loteryjne bilety,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  25. L u te g o .

P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
d.  24.  L u t e g o .  P o rz ąd k ie m  dz ie nn y m  zaj ­
m o w an o  się wnioskiem I z b y  Parów  o u rzą ­
d ze n i e  kolei żelaznej  z Strasburga do Bazylei.  
H ra b ia  Ja ub er t  wynurzył  swoje u k o n t e n t o w a ­
n ie  z tego p o w o d u ,  źe wniosek drugiej  I z b y  
przyczyni  się do  wzięcia raz j e szcze"pod roz ­
wagę  p rawa ,  r ó w n ie  lekkomyślnie przez rząd 
wn ies ion ego  jak za nad tó  skwapl iwie przez I zbę  
D e p u t o w a n y c h  przyję tego.  P r z y  wnies ieniu 
projektu do p rawa  dotyczącego  się zakładania 
większych kolei że la zn y c h ,  oświadczyło Mini -  
s t e ry u m  wyraźnie ,  iż najprżyzwoic i i jby  było,  
gdyby  eię rząd sam takowemi za jm ow ał ;  dla' 
tego  pojąć nie m o g ę ,  r zekł ,  dla czego  tak wa­

ż n y  p u n k t  m i ę d z y  S t rasburg iem a Bazyleą 
p r yw a tn ym  speku lan to m chcą pozostawić.  
Z  przewłoki  także n iebezpieczeństwo ża d n e  
wynik nąć  nie  m o ż e ,  gdy i Stany badeńskie 
n ic  także jeszcze s t anowczego  w tej mie rze  n ie  
uch  wali .y 1 ztąd w n o s z ę ,  d o d a ł ,  aby rzecz te 
o d r o c z o n o  aż do obrad nad wielkiemi kolejami 
źe laznemi .  Z a r az em  korzystał  mówca  z tej 
sposob no śc i ,  aby w ogóle os t rzedz Iz bę  o ga- 
z e t a c h ,  ile razy takowe o p rzedsiębiors twach 
p ry wat nyc h  don osz ą ;  wted alboSwietn
bierają o ne  zwykle postawę /  jakoby były o d .  
g łos em  ca łego  kr a j u,  podczas gdy tylko in te -  
res kapi tal istów ich p iórem po w oduje .  Mini -  
s te r  ha nd lu  w yn u rz y ł  8woje „ dziwienj  £e
jeszcze raz chcą wz.ąsć pod rozwagę raz już  
p rzyję ty  projek t  do  prawa.  „  W n io se k  tylko 
I z b y  P a r ó w ,  r zek ł ,  na uwagę m zas łu gu je ,  a 
o dr oc z en ie  zażądane  p rzez Pan a  Jauber t a  cał ­
k iem za zby teczne  p o c z y t u j ę ; zdaniem bowiem 
m o j e m  powinna Izba  albo projekt  ten do p r a ­
wa j i rzyjąć,  albo go  też odrzuc ić ,  a o odro-  
cz en i u  ani  mo w y  być nie m o ż e ,  gdy rzecz tę 
r az już  p rzez  P a n a  Ja ub er t a  wnies ioną Izba  
odrzuci ła .  N i e  m o gę  ja także podzielać zda­
n ia ,  jakoby z przewłoki  żad n e  n ie b ez p i ec ze ń ­
stwo wyniknąć n ie  m o g ło ,  g d y ,  jak ca łemu 
wiado mo  świa tu ,  rząd badenski  czynn ie  się 
sp rawą tą za jmuje ,  dla za b tzp ieczen ia  sobie  
h a n d l u  p rz e w o z ow eg o  na p raw ym brzegu  
R e n u .  Co  się nareszcie powstawania p rze ­
szłego mów cy  przeciwko dz i en n i ko m dotyczy,  
takowe za całkiem bezzasadne  p o cz y t u j ę ;  
dzienn ik i  m u sz ą  s ię ,  zdaniem m o j e m ,  z a j m o ­
wać pytaniami  kraj cały ob ch o dz ąc em i ,  a do  
takowych n iezawo dni e  i koleje że lazne należą,  
D o b r ą  więc prze to i użyteczną  jest  rzeczą ,  
aby  publ iczność zawczasu o takich p rzeds ię ­
wzięciach wiedzia ła ,  i żeby  o nich publ icznie  
ro zp r aw ia n o ,  bo tyra sposob em  przy łączy aiq 
n ie  jeden do  p r zeds ięb io rców,  beż  narażenia 
się na  n ie p r z y je m ne  skutki.  “ — p an O di lo n .  
Barrot  r zeki :  „ Z g a d z a m  się zupe łn ie  na w y ­
bo rn e  uwagi  Pan a  Ministra handlu  i cieszy mię,  

e nieszczęśl iwym dz ienn ikom  sprawiedl iwość 
oddał .  Co  się wniosku do ty c zy ,  przyznaję ,  
źe p rzez p rzychylenie  się Pana Koechl ina 
wiele z swojej  ważności  u t raci ł ;  jednak o tyle 
ma jeszcze z n a c z e n i e ,  o ile p rzez to zamiar ,  
w jakimeście p ie rw ot ny  projekt  uchwali l i ,  ca ł ­
kiem prze is toczony  został .  Gdybyście  przy 
woies ien iu  tego projektu do  prawa byli mieli  
do czynienia z j e dn y m  z owych  zapamiętałych 
spek u la n t ów,  co się takowych interessów po- 
de jmują  w celu podciągn ięcia ich p o d  wpływ 
g ie łdo wy ,  byl ibyście n iezawo dn ie  wiele ce re ­
monii  robili i wielką podej rz l iwość okazywali ,  
A l e  osobiste z a u f an ie ,  p o ło ż o ne  w mę żu ,
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u b i eg a ją cy m się za koleją że lazną ,  sk łoni ło  
was do dania przyzwolenia  swego.  A l e  przez 
im p r o w iz o w a n y  w drugiej  I z b i e  wniosek zn i ­
w e c z o n o  o w ą  kosztowną podstawę.  T e r a z  ma 
R a d a  s t anu statuta towarzystwa zgłęb iać ,  a 
m ą ż ,  będący  dawniej  zu pe łn ie  i osobiście o d ­
po w ie d z ia ln ym ,  stanie się przez to tylko czy­
s tym zarządzcą.  P o n ie w a ż  jednak także p o ­
kładam zaufanie w prawności  i h o n o r z e  Pan a  
K o e c ld in a ,  iź sądzić m o g ę ,  że odpowiedz ia l ­
ność  jego m im o  to ut rzyma się  de fa c to ,  g ło .  
suję  przeto za p rojek tem do  p r a w a . “  —  P a n  
Ja uber t  broni ł  jeszcze przez czas niejaki w n i o ­
sku Izby  Parów.  Sądził o n ,  i e  P an  K oec h l i n  
mimo całej swej poczciwości  i majątku rzeczy 
takowej  własnemi ś rodkami  dokonać  n ie  p o ­
trafi ,  źe przeto m o i e  już w chwil i ,  gdy się 
I zb a  jeszcze p r zed mio te m tym z a j m u j e ,  g ł ó ­
wny  przedsiębiorca b ez poś red n ie go  interessu 
w sprawie  tej rnieć nie będzie .  — Gdy  nas tę­
pn ie  P rezes  chciał  tylko podać pod przegłoso­
wan ie  projekt  I zby P a r ó w ,  żądał  P a n  Jau ber t ,  
aby na nowo nad pojedyńczerni  ar tykułami  
tego pro jektu  g łos ow an o ,  gdy jeszcze kilka 
uwag  uczy n ić  zamyśla.  D la  tego  dalsze o b ­
rady do  nas tęp n eg o  poniedziałku  od ło żo no .

Z d n i a  26.  L u t e g o .
D z i e n n i k  S p o r ó w  zamyka dzisiaj nas tę ­

pujący ar tykuł  o sprawach hiszpańskich : „ W i a  
dorności  z H isz p an i i  nie  są bynajmnie j  zado- 
walniające.  W yp ra wa  zimowa dla wojsk K r ó ­
lowej  nie była pomyślna.  Karoiiści wprawdz ie  
n ie  odnieśl i  wielkicłi zwycięstw ani  n ie  u c z y ­
nili  znacznych p o s tę p ó w ;  ale oblegali  i z d o ­
bywali  ma łe  fo r t ece ;  zapuścili  swe zagon y  aź 
do  A n d a l u z y i ,  stawiają wszędzie czo ło  w o j ­
skom Kró lowej  i D o n  Carlos  z g łó w n y m  kor­
puse m w prowincy ach  Biskajskich zostaje,  p o ­
n ieważ armia pó łnocna  ani najmniejszych nie  
czyni  us i łowań aby w granice tych prowincyi  
wtargnąć.  P rzec iwnie  zwiększył  E sp a r t e ro  
p rzez  us tąp ienie z Ba lmasedy  widownią p o ­
wstania,  W y p r a w a  karolistowska pod Basilio 
Garc ią ,  która w zimie przez E b r o  się p rzepra 
wiła i obie Kastylie jak i p rowincyą L a  M a n ­
cha bez trudności  p rzeciąga ła ,  działa  ob ec n ie  
nad granicą A nda luz y i  w okolicach gó r zy ­
s tych,  gdzie są ź ród ła  Gua'dalquivi ru.  P o s t a ­
n o w io n o  tę wyprawę'  na radzie Don  Carlosa 
z rozmai tych  przyczyń* N as a m p r zó d  dowieść 
c h c ia n o ,  i e  O ó n  Catlos  mi m o p r zymusowego  
po w ro t u  swego  do prowincyi  Biskajskich,  je­
dnak  w stanie wyprawien ia  k o lu m n  swoich 
p rzez  E b r o ; -  oraz  ł o tó miano  s t a ran ie ,  aby 
przez uszczup len ie  łiczby wojska p r o w in cy o m  
biskajskim ulżyć ciężaru ; hafeszcie  tuszył  so ­
bie D o n  Gar los ,  i e  obecność  wyćwiczonych  
ba ta l idnów i doświadczonego  G ene ra ł a  w L a

M a n c h a ,  b a n d o m  Pall i losa i T a l l a d y ,  g r o m a ­
dzącym się od niejakiego czasu w owy ch  o k o ­
l i c ach ,  więcej nada regularności  i organ izacyi  
wojskowej.  W s z a k i e  nadzieja ta n ie  ziściła 
się.  L u d z i e  c i ,  którzy p rzed wojną  d o m o w ą  
prawie j edyn ie  tylko z  p rzemyty  wania żyli ,  
b rzydzą  się porządk iem;  przecież  Palil los,  
Tal l ada i inni  n ie  wahali  się porozumieć  z G a r ­
cią i wspólnie z n im  działać ,  wszakże p o d  
t e m zas t r zeżen iem,  źe późn ie j  niezawisłe sta­
nowisko  swoje z n o w u  zajmą.  Basilio Garcia  
miał  takim sposob em  około 6000 ludzi  pod 
rozkazami  s w e m i ,  których jednak korpus  
20ooczriy mógłby  był  por az ić ,  gdyby  się tylko 
ośmi e lon o  na  mc h  uderzyć.  A l e  wysiana od 
armii  pó łnoc ne j  dy w iz y a ,  po d o b n ie  jak za 
czasów G o m e z a ,  z chwalebną ostrożnością za­
wsze w pewnej  o d  nieprzyjacie la  t r zymała  się 
odległośc i .  Basilio p rzez  cztery dni  spoko j­
nie  móg ł  p rzebywać  w A lca r az  u s tóp Sierry 
M o r e n y ,  a później  obsadz ić  U b ę d ę  i Baezę 
na p rzeciwległej  s t ronie gór .  W  tej chwil i  
zda je  się ,  źe Garcia do Królestwa M ur ry i  się 
zwrac a ;  miał  już 6tanąć w Morata l l i ,  na r ó ­
wnin ie  Ri s S e g u r a ,  o  15 godz in o d  Murcy i .<£

Inst rukcyą processu przeciw L ep r es t r e  • Du-  
bocage i wspó ln ikom jego ,  u których przeszło 
150 pakietów prochu  zn a le z io n o ,  czynn ie  o d ­
bywają .  Ś ledz two do mo w e u handlarza wi. 
n em  Cbarle  przeds ięwz ięte  doprowadzi ło  z no ­
wu do  odkrycia pe w ne j  ilości p r o c h u ,  po dz ie ­
l on eg o  na  ma le  paczki.  P a n a  Charle  do  wię* 
z i en ia  wt rącono .

Rozmaite wiadomości.

Z  P o z n a n i a . —  Dzienn ik  U r z ę d o w y  Król .  
Reg enc y i  w P o z n a n i u  z dn.  6. Marca  zamyka 
międz y  inne mi  nas tępu jące  don ies i en ie  o cho ­
ro bach  byd lę cyc h ;  Z  p o w o d u  wybuch łe )  m i ę ­
dzy  rogac izną  w B r o n o w i e ,  ptu Pleszewskie-  
g o ,  zgorzel iny ś l ed z i ony ,  wieś ta pod  wzglę­
de m bydła rog a te go ,  ostrej  paszy i mierzwy  
została za ko rd on ow an ą .  — Z  przyczyny wy­
bu ch ł ego  parchu  mi ęd zy  owcami w Lenar to -  
wicach i Choczewie ptu P l eszewsk iego , ob y ­
dwie wsie pod  wzg lędem owiec ,  we łn y  i o- 
strej paszy zostały zakordonowane ;  —  n as tę ­
pu jące  doniesienia  o j a rmarmach :  N a  wniosek 
Król .  u r z ę d u  radzczo - z i emiańskiego powiatu  
Kościańskiego z dnia 27. z. m,  podaje  się do 
iwiadomości publ icznej ,  iż wy zna czo ny  wSzmi-  
~glu na dzień 5. Marca r.  b,  j armark .odbędzie 
się t amże d n i a  26.  M a r c a r. b . ; —  podaje się 
n in ie j szem do wiadomości  publ icznej ,  i i  usta-
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n o w io n y  w P n ie w ac h  p tu  Szamotu lsk iego jar­
m a rk  na  dzień 2. Kwietnia  r. b. odbędz ie  s ię  
d n i a  29.  M a r c a  r. b . ;  —  podaje się do  wia­
domośc i  pub licznej ,  iż j a rmark ,  który się miał  
od by ć  w Krzy win ie  dnia 19. Marca r. b . ,  od­
bę dz ie  d n i a  5. K w i e t n i a  r. b.  —  Na  w n io ­
sek Król.  u rzędu  radzczo  - z i emiańskiego ptu 
Ostrzeszowskiego  z dnia^ 19. m. b. podaje się 
n  n ie jszem do wiadomośc i  pub l i czne j ,  i i  jar­
mark  w O s t r zes zow ie ,  us t anow iony  na  dzień 
15/ Marca  r, b . , odbęd z ie  się t amże d n i a  21.  
tt m>; — nas tępujące  doniesi enie  Król .  Regen-  
c y i :  Do da tk ow o do nas zego  obwieszczen ia  z 
d n i a  8. m.  b. Nr.  38- L u t e g o  I .  postanawiamy 
n i n ie j s z e m ,  iż t rzoda ch le w na  i owcza z kró- 
les twa Pol skiego ,  n ie  mogąc  być czyszczoną 
w Srrzałkowie dla brakujących tam przyrządzeń,  
m a  być n ie  przez  S t rza łkowo,  lecz jak do tąd 
p r ze z  P o d z a m c z e ,  Bogusławice,  Borzykowo,  
Ro b a ko w  i Grabów w pus zczaną ,  natomiast  dla 
w e ł n y  i p r ze dmi o tó w jad chwytających Borzy ­
kow o zamknię tem a St rzałkowo o tw ar łe m  p o ­
zos tać;  —  nas tępu jącą  p o c h w a łę :  P r z y g a s z ę  
n i u  ogn ia  wy bu ch ł eg o  w Z an ie my ś l u  dnia 17. 
L i s to pa d a  r. z.  odznaczyl i  się najchwalebniej  
ros t ropnośc ią  i czy nn ośc ią :  1) kommissarz o- 
k ręgowy F r e d r i c h , 2 )  mieszczanin i mydlarz 
E d w a r d  R o l i ,  3) syn obywatelski Ju l iusz  Roli ,
1 4 )  mieszkan iec Ja kob  Czayk ow sk i ; —  po le ­
ce n ie  karty śc i enne j  państwa pruskiego przez 
P. S t u b b ę ;  —  i d on ie s i e n ie ,  źe kupiec tu te j ­
szy Ben jamin Wi tkowski  jako agent  Lipskiego 
zak ładu  assekuracyi  na bydło od Król .  Reg.  
po tw ie rd z o n y  został .

O s t r a  z i m a  w r o z m a i t y c h  l a t a c h .  —  
W  roku  860 zamarz ła  była o dn o ga  mor za  A-  
dryatyckiego.  R o k u  1133 marzło wino w b e ­
czkach we W ło sz e ch .  R o k u  1234 p rowad zon o
2 c iężkim ła du nk i em  wozy po morzu  A dr ya -  
tyckiem.  R o k u  1323 j e ż d ż o n o  po zarnarzniąs 
tern m o r z u  z Dan i i  do  L u b e k i  i Gdańska .  R o ­
ku 1468 we F landry i  r ąbano  siekierą porcyje 
wina  dla żo ł n ie rzy ;  także roku 1544 we Frań-  
cyi  krajano wino w beczkach.  R o k u  1594 za 
ma rz ł o  m o r ze  vr Marsyl i i  i We n ec y i .  Karol ,  
król  Szwedzki  przeprawiał  się roku 1558 po lo ­
dz ie  p rzez  ma ły Bałtyk z całą swoją armi ją ,  
ar tyleryją  i bagażami .  Roku  1709 zamarz ło 
m o r z e  adryatyckie i ś ródz iemne .  R o k u  1716 
wys tawio no  w L o n d y n i e  na  zamarznięte j  T a ­
miz ie  mn ó s t w o  sklepów.

O j c z y z n a  p o ń c z u .  —  Napó j  t en  p o c h o ­
dzi  z l n d y i  W s ch od n ic h ,  z t a m t ą d  na jp rzód do 
A n g l i k ó w ,  a od  nich do  nas przyszedł .  N aw et  
naz wa  jego jest pierwiastkowo wschodnio  • in ­
dyjska i ma pochodz ić  od malaiskiego wyrazu 
pancha ( p i ę c iu ) ,  pon ie waż  nap ó j  ten robi  się

zwykle  z pięciu in g r e d y e n c y j ,  mianowicie :  z 
wody,  he rba ty,  araku albo r u o i u ,  soku cy t ry ­
no w ego  i cukru.

D  o d p r z e d a n i a  lub w y n a j ę c i a .  YV po-  
ło ż o n e m  w powiecie O d o la n o w sk i m , 3 mile 
od  Kalisza,  mieście O s t r o w i e ,  z n a n e m  z  
walnych targów tygodn iowych są dwa tuż p rzy  
sobie  w na rożniku  rynku stojące m u r o w a n e  
do  szynku  wina i na dom zajezdny nade r  d o ­
go dn ie  u rz ą d zo ne  i tak dotąd używane,  żadne-  
mi  d ługami  h ipo tecznemi  n ieobc ią żon e  d o m y  
N r .  10 i I I  wraz z wszelkiemi za b udo w ani am i  
ty l ne m i ,  6tajniarni ,  o b o r ą ,  wozownią ,  w n a j ­
l epszym s tanie ,  z wolnej  ręki d 0 8prze dan ia  
lub do wynajęcia ,  i wprawdzjg w pierwszym 
razie z korzyścią zos tawienia połowy s u m m y  
kupn a  na  h ip o t fce  tej nie ruchomośc i ,  o  bli­
ższych warunkach  tak sprzedaży jakoteż n a j mu  
u  podp isanej  właścicielki dowiedz ieć się mo ż na  
osobiście lub  przez f r ankowane  listy.

O s t r o w o ,  dnia 26. L u te g o  1838 - 
___________________ B r y g i  1 t a  M i I b i t z.

K-F* Soczyste n iep rzemarz łe  cyt ryny , to sam o 
ap e l zy ny ,  n iemnie j  6er l imburski  śm ie tanko­
wy i świeżą p rzedn ią  oliwę p rowancką ot rzy ­
mał  i of iaruje w na jumia rkowańszych cenach.

J .  H .  P e i s e r 
przy W o d n e j  ulicy pod liczbą 30.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej.

D n ia  6. Marca 1838.
Sto- IS a pr. kurant

prC. goto­papie­
rami wizną

O bligi długu państwa . . . . 4 103 1 1024 
1 0 2 /*Pr. ang. obligacye 1830. . • . 4 1 0 3 *

O bligi premiow handlu morsk. — 6 5 ,‘5 64ISO bligi Kurmarchii z  bież. kup. 4 1034 103
O bligi tym cz. N ow ej Marchii dt. 4 1024
Berlińskie obligacye miejskie . 4 103j 103
K rólew ieckie dito . 4
Elblągskie dito . . 41 ___
Gdańskie dito w  T . . • . . 7.

43 J
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 4 1 0 1 ł ---
Listy zast. W .  X . Poznańskiego , 4 — lo4|
VVschodnio - Pr, listy zastawne , 4 1 0 1 i —
Pomorskie dito • . 4 101 £

dito dito . . U 99ł —
Kur- i Nowom arch. dito « . 4 1 0 0 |

dito_ dito d ito .  • 3 i m
Szląskie d ito  - - 4 106!
O bi. zaległ, k a p .! prC. Kur- i N o ­

wej - M archii .  . • • ♦ — 89 —
Z ło to  al marco . . . * • • -- 215^ 2144
N ow e dukaty . . « • • • • — 18! _
Inne m onety z ło te  po 5 talarów .

1 3 &
W

1 3 *
12*

D isconto -- 3 4


